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Prefekt Departamentu R.r akowskiego-.
M iiąć lobie na dniu 26 L ip ca .r .  b, dó 

?*■ 757 *  L ip ca  ig. W yd zia łu  G ospodar­
c z a  Kraiowego przez W yso k i Minister! 
*■**> Spraw Wew-nęirznych nudesłaD ą, w  
*|tutKu sw ego przedstawienia U chw ałę Rzą- 
•ju tym czasow ego K rólestw a Polskiego, 
^ozwalaiącą bez ograniczenia i bez pasz­
portu w y w o z u  pszenicy za gran c ę , ta k o ­
wa poDiżey m ieszcząc, do pubUczney p o­
da.e wiadomości.

W K rakow ie  d. 11 Sierpnia i8»5«
Wt^logCawski 2 . P. D.K. 
Darot*'fki S. D. K. 

R Ż Ą D  T Y M C Z A S O W Y
* i

f i r ó i e j t w o  Polskiego.
Na uczynione przez Miflisteiium Spraw 

^  ewnetrzm c ł i , pod d. 6  ip. b. przełoże- 
*>** , w zgltdćm  w y w o z u  pszenicy z  kraiu 
*a  jTauięę, po zniesieniu się w  tey mierze 
? Intendentem Jereralnym >Grafen Santi, 

1 ^ skutku edezw  tegoż Jńteodrnta, a m ia­
now icie  2 dnia L ip ca  Nro 3879 i z d. 
i i  Cipca ^ro^ Sgo  postano uda oświadczyć 
^ histerio Spraw  WewnęiT2D> e h ,  a b y sto -  
iow nie  U ch w al Rządu z dnia dzisiey-

szfcgo Nro | |  z L ip ca  iak  naym ocnicysze- 
go d okładało  starania, aby produkta na 
potrzebę W o y s a  koesystuiacych i przecho­
dzących  do tarczyc się p o w in n e ,  reguler 
nie w  swoim czasie doszły  5 a z ufności 
i i  Mieszkańcy Kraiu to uskutecznią , K ząd 
dozwala w y w o z u  pszenicy za  granicę, po­
dług praw ideł względem  wolności spła­
w ó w  daw niey  w byłem  Xięstwie W arsza-  
wskietn dostrzeganych.

Dopełnienie czego iuż w zniesienia 
s ie ,  ą kim w y p a d a ć  będ zie ,  iuż i z a w ia ­
dom ieniu, kogo n a le ży ,  Ministerio Spraw 
W ew nętrznych zostaw ia  się.

( p o d p .)  Lubecki.
Referendarz Stanu G łc w .  Sek. Rzącm 

( p o d p .) 2f  & Szaniawski.
Za zgodność ZgUnicki D K> 

Dalszy ciąg Traktatu Pohiitt 4 Przyiazni 
mipdzy N. Cesarzem Wszech Rossyy i Ni 
Arbltm Saskim Zawartego w  Wiedniu dnia 
(6) ift Maia  1815.

Art.  9. Długi w szczególności zateż-  
pIeC2oni_ na prow inzyach przechodzących 
całkiem lub pozostaiących pod iedn"jr  pa* 
Ł o w a r ie m , staną się całkow icie  ciężar, nr
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rzą d u ,  do którego le i  prow in cye  należeć 
będą. C o  się tyc ze  d ługów  przy  wiązanych 
do P ro w in c y y , zk tórych  część zostaie p rzy  
N. Królu Saskim , rów nie iak  i względem 
tych , które Królestw o w ogólności d o t y ­
c z ą ,  N. Król Pruski wraz z S .  Królem S a ­
skim stanowią zasadę nustępuiącą.

Rozróżnione będą d ługi,  na zaspoko­
jenie k tó ry ch ,  bądź kapitału, bądź procen­
t ó w ,  pewne dochody w  szczególności b y­
ły  w skazane (fundirte S ch uld en ) od in­
nych' gdzie ten przypadek nie mą mieysca. 
P ierw sze iść będą za wspomnionemi do­
chodami w  ten sposób, i i  stosunek w p a ­
dnięcia ostatnich pod iedno lub drugie pa­
nowanie , będzie także stosunkiem p od zia­
łu  tamtych pomiędzy obadw a Rządy. Co 
się tycze d łu gów , na zaspokojenie których 
pew nych  dochodow nie wskazano (unfun- 
dirte S c h u ld e n ) ,  p ow ód  iaki by ł  do ich 
zaciągnienia okaże także fundusz, na któ­
r y  wskazane bydź b y ły  p o w in n y ,  to iest,  
te  gatunki, dochodow p u bliczn ych , które- 
by  do płacenia procentów i powrócenia 
kapita łów  pociągnąć było  należało. Prus- 
s y  i Saxoniia  p rzy łożą  się do te g o ,  w  
miarę pobierania przez siebie rzeczonyfch 
dochodow. G d yb y  p rzec iw  wszelkiemu 
oczekiwaniu zd a rz y ły  się -przypadki nie 
możności oznaczenia dokładnie funduszu, 
do którego dług iaki winien b y ł  bydź przy­
w ią z a n y m , tak o w y  p rzy ię ty  będzie za  
ciążący całkowość dochodow p r o w in c y i ,  
z a ło ż e n ia , instytucyi lub k a s s y , na któ­
r y c h  korzyść b y ł  zaciągnięty, i  stanie się 
ciężarem obudwóch R z ą d ó w ,  w stosunku 
części tychże  d och od ow , przez kaiden z 
nich pobieranych. Zastawy , iakie ścią- 
gnione zostaną przez powrócenie kap ita­
ł ó w ,  na ubezpieczenie których s łu ż y ły ,

pow rócą  do P r o w in c y i , za łożen ia ,  Insty- 
t u c y i  lub o s o b y , k tórych  też za sta w y  
własnością. Będące własnością prow incyi-  
pom iędzy d w a  M ocarstw a  p o d zie lo n ey,  
podzielone zostaną w stosunku udziału o- 
budwóch części te y ie  prow in cyi do spła­
cenia kapitału. *

Zasady p o w y  i e y  co do- d ługów  usta­
nowione , zarow no do w ierzytelności 
(c r e a n c e s )  rozciągać się będą.

Art. 10 N. Król Pruski wraz z N. Kró­
lem Saskim uznaiąc konieczność dopełnie­
nia ścisłego zobowiązań zaciągnionych ku 
potrzebom i na rzecz Królestw a Saskiego 
przez Kom m issyą Central - Steuer - Com - 
mission z w a n ą ,  zgodzili się na zaręczenie 
i zaspokoieńie wspólne onychże przez o- 
badw a Rządy. Dla czego mianowani bę­
dą niezwłouinie z obu stron Komm issarze 
do oblikw idowania tych d tu g o w , uczyn ie­

nia ich podziału stosownie do zasady 
przyiętey  w  A rtyk u le  y  względem  d ługo#  
p u b liczn ych , dó pewnego dochodu Die- 
przyw iązanych  (unfuńdirte).,  oraz ustano­
wienia terminów i sposobu ich zaspokoje­
nia. Każdy z obudwóch R ządów  obowię- 
zuie się obmyślić środki do takow ego za- 
spokoienia: w szakże zastrzegaią iednak
sobie naw zaiem  uiszczenie tyc h  w y p ła t  
bądź z zaległości p odatkow  i z  wręhow 
n a d zw ycz a yn ych  d r z e w a ,  na które b y ły  
przekazane, bądź w i n n y  ia k o w y  sposób 
rów nie b e z p ie cz n y , tak iżb y  termina w y ­
p ł a t ,  co do z o b o w ią z a ń ,  na które poda­
tek i w ręby drzew a n a k a za n o , ściśle z o ­
stały  w ypełnione, l leb y  iednak przychód  
z takowego podatku , i z tych w rębów  na 
uiszczenie zaciągnionych zobow iązań nie 
s ta rc z y ł ,  zgodzono się ,  i ż b y  p rzych ód  
rzeczony w  części Pruskiey przed w szyst-
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Łiem Użyjy b y ł  n i  xe w y p ł a l y  , któr* bank trzymania kredytu tychże bidetów , 
i  tow arzystw u  morskie Pruskie w z ię ły  na 
siebie G d y b y  do' uzupełnienia tak o w ych  
w y p łat  z  sirony Saxonii leszcze p rzy ło ż yć  
się w y p a d a ło ,  przeciw Jwszelkitmu o cze ­
kiwaniu zaś , przychód  p o d a tk o w y  i 
* w ręoow  d .zcw a  z części Saskiey 
Oie starczy ł  na potrzebną w spom nionym  
dwom Instytutom w t e r m :nacn p rzy p a d a ­
jących dopłatę, w  takim  razie -że strony 
Pruss dozw ala  się przew łoka do jarmarku 
Lipskiego na S. Michał r. b. C o  się tycze  
•nnych w y p ł a t ,  do których przychód  po-

Zgoazon o  się r ó w n ie ż , ażeb y  d otych ­
czasow e względem  Lilletow kassow ych u- 
'•ządzenia, co do p rzy y m o w a ń ia  ich w kas- 
»ach p u b lic zn yc h ;  oraz w i n n y c h  w y p ła ­
tach, tak w  części Królestw a Saskiego Prus- 
sorii odstąpioney, iako i w  p ozoslatey  przy 
N. Królu Saskim części,  przez rzeczony 
przeciąg cz asrm trzym ać , i żadney w nich 
bez wspólney zgody zm iany  nie czynić.

Art. 12. N Król Saski,  czyniąc rekla­
m a c je  oądź o docnody przypadłe  (echus) 
z Cyrkułu Cottbus, bądź o awanse temu

datkowy i z w rębów  drzewa ma b y d ź  u ż y -  C y rk u ło w i p o czy n io n e ,  oznaczona w Art.
t y ,  N, Król Pruski w ra z  z N. K rólem  Sa­
skim ła c h o w u ią  sobie ,  w  przypadku  me- 
starczeuia tokowego p rz y c h o d u ,  u łożyć się 
bądź przez polubowne porozumienie się z 
w ie rzy c ie la m i,  badź w  jnny iak ow y spo­
sób , wzglądem  przedłużenia terminów i 
ułatwień co do sposobu w yp łat .

A rt.  u .  N. Król bruski p rzyzn aje  w y ­
raźn ie ,  iako papiery pod nazwiskiem Cas- 
senbiliets znar.e, należą do długów kraio- 
w y c h ,  których podział podług zasad arty­
kułu 9 nastąpi. JjJa czego N. Król Pruski 
przyrzeka wsiąść na siebie t a k ą  ich część, 
aka nań p rzyp adać  będzie, niemniey iak 

Wraz zN . Królem Saskim pragnąc u pew ­
nienia, lic ty 'k o  b y a i  m ó ż e , pomyślności 
sw ych  p o d d a n y ch , obow ięzuią się przed­
sięwziąć względem  rzeczonych papierów  , 
za wspólną zg o d ą , środki zdolne do utrzy­
m ania ich kredytu w  obudwoch kraiach. 
W  tym  celu obustronne rządy  zgodziły  śię 
»a ustanowienie iedney wspólney adrriińi- 
stiaryi billetow k a ssow ych , która trwać 

naymniey aż  do i W rześnia  r. b. a k tó -  
, e y  dostarczone będą za wspolnem  pofo- 
zupiu się fundusze potrzebne do u-

14. K om m issya  zatrudni się szczególniey 
roztrząśnieniem tego przedm iotu, stosuiąc 
go do zasad um ów ionych traktatem ni- 
nieyszy r« względem  szczegółów  podob­
nych.

Art.  .3. N. Król Pruski przyrzeka na­
kazać urządzić w szystko, co się tycze w ła­
sności i p o ży tk o w  w zaiem n ych  poddanych, 
podług zasad nzyw ięcey  liberalnych. Ni­
n ie js z y  A r t j k u ł  w  szczególności zastoso* 
w anym  będzie do poJaanj^cL. zachow uią- 
cych  dobra pod dw om a panowaniami, Pi usk: 
i Saskiem, do handlu Lipskiego, i do w s ze l­
kich innych tego rodzaiu przedmiotów. A -  
żeby zaś wolność osobista m ieszkańców 
tak p row in cyy  ustąpionych, iaka i innych 
r ie  była  tam owaną, w o ln o  i.n b ę d z i e  prze­
nosić się z kraiu lednego w  drugi, z zach o­
waniem powinności służby w o y s k o w e y ,  1 
t a  dopełD^enizm przepisów praw a. W o l ­
no im także będzie w y p ro w a d z a ć  swe ma- 
iątk i,  bez żadiiey opłaty w y t h o d o w c y  luft 
potrącenia ( A b iu g s  - OelJ).

Art. 14. N B ró l  Pruski i Król Saski 
w yzn aczą  niezw łocznie Komńiissarzy do 
uporżadkow ińia w  śposob dokładny i szcze-
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górow y przedm iotów  A rty k u łam i 6 ,  13 ,  zdaie się bydź pewna rzeczy , iż b y łe w p y -
if> i 20 o b i ty c h .  Rommissya ta zbierze 
się w D reźn ie ,  czynność iey ukończoną 
bydź ma n aydaley  w  przeciągu trzech m ie­
sięcy od dnia w y m ia n y  ratyfikacyi njniey 
szego Traktatu.

Art. *5. G d y  ze strony N. Cesąrza Au- 
stryackiego ofiarowanem zostato pośred­
n ictw o między dworam i Pruskim i Saskim 
co do wszelkich u k ła d ó w , iakie z p ow odu 
odstąpień kraiow , Art. 2 postanow ionych, 
sta ły  się koniecznem i, N. Król Saski w ra z  
z  N. Królem  Pruskim p rzyym u ią  to pośred­
n ictw o  tak ogólne, iako i w  szczególności 
co do u kład ów  Kommissarzorn, W Art. 3 !  
14 w y r a ż o n y m ,  poruczyć się maiących.

(  Meszta potem .)
Z  Paryża a, 31 Lipcu.

D . 23 w  wreczor p o w rocił  tu Xże 
O rlean u , i co tylko .stanął posłał swpiego 
adjutanta do Króla d la  odebrania iego ro z­

kazów . Król chciał go zaraz w id z ie ć ,  ł 
przeszło godzinę z nim rozm aw iał.  Xżuą 
Angpuleme odw iedzili  d. 28 b aw iący  tu 
trzey M on arch o w ie .—  Xże Angouleme iak 
ty lko  do AJontauban p rz y ie c h a ł,  kazał za­
r a z  aresztować Jen. St. Su zan n e, prefekta 
T aru  z iego sekretarzem i odesłał ich do 
R h o d e z , gdzie maią dalszy ch oczekiwać 
rozkazów . — M ó w ią  p o żen ien iu  Xcia Ber- 
ry  .z A fc y  Xiężniczką A ustryacką  Leopol­

dy ną.
W iadomość iak ob y  M arszałek Da- 

voust p rzy b y ł  do paraża b y ła  zawczesoa ; 
w tyc h  dniach zn aydpw ał się leszcze w 
Bourges. todobnież nie p r a w d a ,  iakoby 
w o y sk o  W andei po łączyło  się zw o y s k ie m  
nad Loarą. Naczelny w o d z  i sztab pier­
wszego w o y sk a  zaprzeczaią iey  pogłosce 
md d. *0 b. m. z Beaupreau. T p  tylko

sko W a n d e i,  n azyw ać się ua przysrdosc 
będzie Królewskiem w oyskiem  , z które?1 
w o y sk o  L oary  częścią się z łą c z y ,  Częstią 
na osady p odzielon e, częścią rozp u szczo­
ne zostanie. wielu mieyscacii osady
składać się będą p zez połow ę z  woysjt 
F ran cuzkich, przez po łow ę zp rz y  m ierzo­
nych.

7000 ludzi daw n ey  g w a rd y i  wziętych 
ma b ydź  do K róiew skiey  g w ard yi.  rułki 
Francuzkie n a zyw ać  się ua p rzyszłość  ma* 
ią  legiiami. - W jprow incyi Meny stoią nie­
daleko od siebie 1-ruskie i  Wandeyski® 
w oyska .  N arodow e gw ardye są powiek- 
$zey części w osadzonych przez zprzyim e- 
rzone w oyska  prow incyach i miastach roz- 
broi.gue. Niektóre twierdze wzbraniaią 
się ieszcze poddać zprzym ierzonem  w o y -  
s k o m , chociaż się K rólow i poddały.

W  P aryżu  w y sz ło  zn ow u kilka ro z '  
porządzęń. Gubernator Jen. Miiffling upo* 
W ażnia celników p o  braciach Paryzkich 
do rew idow ania  p o w o z o w  obcych ottice- 
ro w  i urzędników , aby  rzeczy  podlegaią- 
cy c h  opłacie do miasta nie w p row adzali .  
Xże Bliicher .chcąc p r z y ło ż y ć  się do p r z y '  ' 
śpieszenia ż n i w , upow ażnił  naczelników1’ 
p u łk ó w ,  a b y  p o zw ala li  sw oim  żołnierzom  
za ugodą dopom agać wieśniakom żniw. 
igołuierz powinien ty lko  przynaym niey  
d w a  r a z y  w  tygodniu p okazać  się w sw o ­
im  pułku.

D.  1 Sierpnia Xże Wellington da dla 
M on arch ów  i  znakom itszych O rs za k ó w  
w ie lk i  obiad.

W ielu  jenerałów Francuzkich, którzy 
za  odpadnieme od Króla stawionemi przed 
s ą d  w o y s k o w y  bydź m aią ,  prosiło o p» 
z w o le m e ,  aby mogli F ran cyą  o p u ścić ,  c?



otrzymali.

Austryacy  zachowują nśyściśleyszą. 
karność; lecz podobnież »ą surowcami w z g lę ­
dem przestępnych. ' t y  Bourg en Bresse 
faiał K ard yn ał łfęsch p dczas swoiego 
Przejazdu mszą, Wielu m ieszkańców  od ­

p row ad ziło  gp z  koś c ia ła  do iegp mieszka- 
,*lia , i niektórzy z pom iędzy olch k r z y c z e ­
li:  N i e c h 'ż y ie  Cesarz ! zialedwo d ow ie­
dział się o tern Jenerał Ą u«tryacki, k azał  
z a r a z  zaw ołać do siebie prezydenta m ia ­
sta ,  naganiał iego nieb&cznosć, i n a k a z a ł  
*niastu zapłacić z a  karę 60,000 fr. k o n try- 

„hucyi.

W o y s k a  zprzym ierzone odstąpiły od 
oblęiicnia Walencienny. —  W  Montpellier 

^zachodzą leszcze  ciągle zaburzenia, które 
ko szto w ały  niedawno 25 o yc o w  dzieci ż y ­
cie

P ism a Fraacuzkie  zaw iera ią  uspra­
w iedliw ienie Jen. S o lig n ac,  i wiele w a ż ­
nych wyiaśoień względem powtornego 
orzeczenia się tronu przez Bonapartego.

O. 21 C z e rw ca  dow iedzian o  się razem
0 pobiciu Bonapartego 1 iego do P aryża  
przybyciu . Natychmiast udało się do nie­
go kilku M inistrów stanu i deputowanych
1 izb y  reprezentantów, chcących  go uakło- 
®ić do złożenia k o ro n y ,  p o n iew aż F ran ­
c y  a nie mogła iuż bydź p r z e z  niego u- 
fa to w a u ą .  L ec? był  nieporuszooy- Izby  
B y ły b y  bez wątpienia z ło ż y ły  go z tro n u , 
Bylko się w o y sk a  o b a w ia ły ,  g d y ż  zlozenie 
* tronu ich naczelnika b yłob y  dla nich po- 
l^odem do b un tu , a  stolica zn a yd o w ała  
*i? w  ich ręku, i by łab y  na niebezpjeczeń- 
**Wo w ystaw ion a. Potrzeba zatem było  ,

przeczenie się tronu było  w o lą  Bona- 
P art*go i od uiego pochodziło. Ja ( m ow i 

e° ‘ Boli^nący odebrałem d. aa rano ale-
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cenie pdać się do Bonapartego do pa? 
E l i z e j s k ie g o , którego 5 lat-nie w idziałem , 
atii z  nnn mowitem . JPe półtory godzin- 
ney ro zm o w ie ,  udało nti się nakłonić go  
do złożenia korony; przyrzekł mi przysłać  
.swoie w tey mierze ośw iad czen ie , i p o ­
wróciłem  właśnie w  ley chw ili  d_o izby r e ­
p reze n tan tó w , k ied y  ta trudniła się z ło ż e ­
niem go z tronu. Przestała aa moięna 
przyrzeczeniu  1 o c ze k iw ała  iego ośw iad­
czenia. (  Z pow odu tey rozm o w y .zarzu­
cano Jen. ŁSolignac, że iest stronnikiem B o ­
napartego. )

Hr, Las Casas, który tow arzy s zy ł  80- 
.napartemu na okręt Bellerophon, iest zn a ­
ny pod nazwiskiem ;Le S a g e ,  iako autor 
historycznego atlasu.

G d y  C esarz Austryacki c z y n i ł  tu •% 
Niemieckiemi i Węgterskiertń grenadyera- 
mi i jazdą popis vd. *9 b. m. spadł żołnierz 
z konia gdy w oysko  koło niego przeciąga­
ło' i by łby  roz tra tp w a n y , czuły  ten M o ­
narcha ro z k a z a ł  stanąć 2 żołnierąa w y r a ­
tować.

Francuzki ieden officer w y r a ż a  w  l i ­
ście d o  matki sw oiey  pod d. s t  b. m. « S t.  
Jean de L u z  (n a d  granicą Hiszpańską ); 
”  Przyb yliśm y tu w c z o r a y ;  pochod nasz 
podobny iest do wniyścia tryumfalnego. 
JV.y tylko sami emigranci Francuzcy p r z e ­
szliśmy przez Bidassao ; żaden Hiszpan 
nie idzie za  nami. W liczb ie 'około  3000 
w n iyd zjem y do ŁSaiony. M ieszkań cy  nay-  
lepszym  duchem są o ży w ie n i  i wszędzie 
łączą  się z nami. „

Z  noszących  u dziurek g u z ik ow yc h  
czerw one gw oźd zik i  w P aryżu  zostało 17 
aresztowanych i  w  więaicuiu opactwa -o- 

,sadzonych.
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—  U . 2 Sterpnta. de  wsteczne działanie b y łob y  w ystępk iem ,

W c z o r a y  ,50 biało ubranych d z ie w ­
cząt z c h o rą g ie w k a m i, na których złotem 
b y ły  liliie w y s z y te ,  z ło ż y ły  hołd Xięznie 
A n g o ulem e, która ie mile przyięła. Vff 
W ieczór tań cow ano w  ogrodzie Tuilleries 
p o d  oknami zam kowem i.

Z  obiema Cesarzowemi oczekuią tu 
tak że  Arcy  X źniczki Leopoldyn y.

Lord Castlereagh roz m a w ia ł  w c zo -  
f a y  długo z Królem Francuzkim.

X że  O tra n to , minister p o l i c y i , w y ­
dał pod d. 28 L ip ca  następuiący okólnik 
do w szystkich  prefektów królestw a:

”  M ci Panow ie! Stosunki, w  których 
zemną zosta jecie ,  tyczą  się d w óch w a ż ­
n y ch  c e ló w ,  p rzyw rócen ia  publicznego 
p orządku i pokoiu. Znane K rólow i są w  
C ałey rozciągłości cierpienia ludu ; iedy-  
Bem iego iest staraniem one zelżyć. Lecz 
jnie m ożem y się prędzey szczęśliwego p o ­
łożen ia  E u ro p y  spodziew ać , poki nie za­
kończą  sią wewnętrzne nasze zaburzenia , 
i  poki w  iedności m i ę d z y  ludem i tronem 
nic będzie nieiako zakładu naszey i iey 

a p okoyn ośc i.—  W o l ą  iest K ró la  rzucić za- 
ftfonę niepamięci na wspólne pom yłki i 
błędy. J. K. Mość zostawił, publiczney spra­
w ied liw ości  ukarać zbrodnie i z d r a d y ,  i 
ażeby odiąć na przyszłość wszelki powod 
do podeyrzenią  , ograniczył J. K .M o ś ć  ich 
liczbę. Dla wszystkich zapewnione iest 
potrzebne bezpieczeństwo ł k a żd y  wie cze­
go  się raa trzym ać : nie został żaden po- 
*o r  do niespokoyności. O soba każdego 
Francuza zostaie pod opieką p raw  i tarczą 
M o n a r c h y , który chce bydź oycem  w s z y ­
stkich Fradcuzow. Tęgość i stałość są 
n aypierw szym  celem m yśli i środkow Kró­
la ,  które ministrom sw oim  praepisał. Każ-

g d y ż  obalałoby sta łość, i nadwerężałoby 
spokoyność kraiu , niszcząc zaufanie. — rr 
Je eli ule Iz musieliśmy pod ogromem ca- 
łey E u r o p y , która z w ią z a ła  się p r z e c ie  
am b icyi,  którey m y sami n a y p ie rw e y  pa' 
dliśmy o fiarą , m ieym y przynnym niey tf 
p ociechę, ażeby żadna kropla k t w i ,  ż 3' 
dna łz a  nie roz la ła  się w ięcey  z  nasze/ 
p rz y c z y n y .  Interess publiczn y powinien 
ze w szystkich  n a y p ie rw sz y  mieć wzgląd' 
W  środ publicznych naszych ucisków ni® 
powinniśm y o osobistey m yśleć zamście. 
K tóżby mógł pom yśleć o tryumfie takow e/ 
p a r t y i , kiedy ws2ystkiem jednakow e gro­
żą cierpienia? Nie m a inney nadziei do­
bra publiczn ego, nie m a p ra w d z iw e /  
c h w a ł y ,  rnk ty lko  w iedności. W s z y s c y  
dobrzy o b yv  atele ieden ty lko  w spóln y cel 
m aią i mieć pow inni zaprzestania w szel­
kich nienawiści. Konieczność rozbraia na­
w et nayślachetm eysze mę2two. Z y czenie 
poiednania się w y d o b y w a  śię z w szystkich 
se rc ,  poniew aż iest wszystkich  mteressem, 
prze z w y cię ży  wszystkie  partye i w szyst­
kie namiętności, p oniew aż w s z y łtk ie  par­
tye  są F r a n c u z a m i.  K orzyści  iakicb
Fran cya  spodziew ać się m o ż e ,  zaw isły  od 
ścisłego naszego połączenia się z Królem i 
ieżeli naród nie będzie zgodny z M on ar­
c h ą  s w o im ,  tedy nie zapew nią  nam zp rzy-  
mierzeni M onarchowie naszey niepodle­
g ło śc i,  ponieważ- nie damy im rękoymii 
naszey spokoyności. Jakkolwiek wielkie 
s ą  nasze nieszczęścia, z a w s ze  iedóak w ie l­
ki lud głosem sw oiego Króla odw ołać śię 
może do sw oich p ra w  i ziednać im usza­
now an ie , poniew aż sprawiedliw ość n ie z a ­
wisła od szczęścia. Głos zaś partyy nie 
będzie w  cale słuchany. W nieszczęściu i
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stanowiącey ch w ili  kraiu, z n a y d jie  się pobiedz.
z&Ł-.in punkt, który po irzeoą  czyn i p r a ­
w e m  , to iest poświęcenia dobru kraiu 
W szystkich namiętności i myślenia tylko  
*> spoKoyno*c. i ■ltrzymarru się w szyst  
kicn. P raw d ziw a powinność i p r a w d z iw y  
P atryo t/zm  na tem  dziś zawi s t y , a b yśm y 
się w s z y s c y  iednym  węzłem  około M o ­
narchy p o łą c z y l i ,  którego światło i w y ­
sokie cnoty dawno są znane i d ośw iad czo ­
ne. Gdy o y c z y z n a  nasza  zaym ie na no 
w  a ttueysce pom iędzy Europeyskieini kra- 
ian d , zn aydzie  w wierności sw oiey  t r w a ­
ły  szczęśliwość.

(Pod.) X'ie Otrantn.
Jen, Hr. M a is o n ,  Francuzki guberna­

tor P aryża  n akazał  w .rozkazie  dziennym 
pod d. 31 Lipća wszystkim  o ficerom  Fran- 
Cuzkim bawiacym  w P a r y ż u , którzy n.e 
niaią zatwierdzonego p o zw olen ia  bawie­
nia w  P a r y ż u ,  aby się o nie ao 1.5 Sie-pnia 
Wystarali. Nieposłuszni ulegną surowey 
Karze ( Oo rozkazu tego dało powod 
mnostwo zb egłych w o y s k o w y c h  od w o y  
ska z n a d  L o a r y ,  którzy zdaią się zag ra­
żać spokoyności stolicy. 2 apewniaią tak­
ż e ,  iż Gubernator Pruski z a p o w ie d z ia ł ,  
iż od 15 Sierpnia w szystkich  w o y s k o w y c h  
Francuzkich , k tórzy  zn ayd ow ać się będą 
bez pozw olenia  w  Paryżu , uważać będzie 
iak jedcow i zaprow adzić  ich każe do 
twierdz za R e n .)

3£apewniaią, ,£ kongress rozpocznie 
*ię z a  kilka dni ,w pałacu Luyemburg.

N. Kro^ Pruski z Królew iczem  nastę­
pcą tronu i W f l  Xią£ęta Rossyyscj* oglą­
dali warte widzeni-i panorama Kale.

Na mosc.e Panny M ary i  i ogrodowem  
P^stawiono od kilku dni znowu dz iala,ażeby 

r i K  się mogąccm  zdroźnościom  za*

Pod P a r y ż  p r z y b y ło  w ie le  w o y sk a  
R o s s y js k ie g o  ; 700 ludzi stoi pod L a ^ y .  
letfc

W o y s k o  K ró le w s k ie ,  która w  z ach o- 
dniey F ran cyi w erb u ią ,  pow iększa  się 
rów nie  szybko iak zm tiieysza się tak  z w a ­
ne Cesarskie nad Loarą. Ostatnie rozch o ­
dzi się nawet z działami w  rożne okolice. 
Jen. Vandamme udbył w  Chateaunoux z  
w oj'skiem  swoim popis. Całe to woyskir- 
nosi białą kokardę i w y k r z y k iw a ło ;  Niecił
i y i e  R r ó l .  W  Orleanie F r a n c u z k i e j
zp rzym ierzone w o ysk a  przechodzą s i ę  ra­
zem z sobą iak .podczas pokoiu, W  Wielu, 
miastach odbywaią razem straże. —  W  de­
partamencie Sarty rozpisano 4 mili. fr. 
kontry bucyi. W  departamencie L o a r y  i  
Szery rozkazali  d o w o d cy  w o y s k  z p r z y ,  

m ierzonych niektóre O s o b y  aresztować. 
Naczelny Wodz. w o y s k a  Rossyyskieg® , 
Hr. Berclav ie  T o l ly  w y d a ł  odezwę d® 
ludu wieyskicgo, napominając g o , a b y  się 
spokoynie w  domach swoich zach ow ał i  
robotami w polu się trudnił O b e c n e m a *  
Liecuie wszelką opieke , a  nieprzytomnem 
grozi karą. Xże W ellington o św ia d czy ł  
Prefektom , iż żołnierze iego i w o z y  w p y -  
skow e dopomagać b ę d ą  tomikom zbierać 
z  pól zboże.

W szystk a  A ngielska jazda w  okoli-  
cacł P ary ża  stoiąca , idzie z braku k arm y 
do N o rm a n d yi;  część iey  iedna stanie w  
Rouen. W  A lan son stoi Pruską jazdą. 
Prussacy n a ło ż y li  ną Orlean €00,000 fr. 
kontrybucyi. A le  K rólew icz W ilh e lm  od­
stąpił miastu część gelą,

Jen. Bubną w y d a ł  w  L y o n ie ,  rozpo,- 
rządzenie, i i  po godzinie $tey wieczorem 
niewoluo po ulicach śp ie w ać,  a po to tey



-C hodzić. W szelfcitf k o p ie n ie  się test suro w a ż o n o , killca dom oW  z ł u p io n ó  j kó^iłćte
« o  zabronione. ż a d o a  gazeta  nie może
Fez podpisu w ła d z y  A ustryackiey  bydź 
d ru k o w a n a , ćtc. w  D izoa  kazali A u s t r i ­
a c y  j 5 m ieszkańców aresztow ać, maiąc 
ich  w p o d e jf^ e n iu » porozum iew ali  się
* w o y  skiem  n ad  L h ara.

-  D , 3 . _

C z tery  M ocarstw a Austrya , R osśyya , 
j ingliia  i Prussy miały tą razą  przyiąć na 
riebie kierow anie rzeczam i w e  Fran cyi.  
F o y d z ie  zatem w szy stk o  zgodnie i szypko. 
B o  codziennych naradzeń Ministrów czte­
rech tych  M ocarstw , najeży ta k ie  mini- 
steryom  F ian cu zkie  ile okoliczności d o z ­
w a l a  i ą.

R ozeszła  się p o g ło sk a ,  że L u d w ik  
X V III  chce  z ło ży ć  k o ro n ę , a  to  z takiego 
p o w o d u :  P on iew aż za w s ze  iest przykrą
rzeczą  dla M onarchy zaw rzeć  i podpisać
*  w in y  ć z y ie y  p okoy  n ie p o m y śln y , p rze­
to  m iał  L ud w ik  X V III  ośw iadczyć, iż w o ­
li rac ze y  z ło ży ć  k o ro n ę ,  aniżeli szkodli­
w y  dla Francyi podpisać pokoy. Mnie­
m ają iednak , i i  rzekome to oświadc enie 
tiie w eźmie skutku.

Ogłoszona w urzędow ey gazecie lista 
Skazanych na wygDanie O s ó b  , kióre nale- 
f a ł y  do Ostatniey 2miany r z s d u , wielkie 
sp ra w iła  tu wrażenie, a większe ieszcze po 
prow incyach sprawi. Mniey p.ytaią się dla 
czego ten na liście iest u m ie szczo n y , jako 
raczey źe o w  nie znayduie  się na niey

D la  w ynagrodzen ia  wierności togo 
pułku , k tóry  to w a rz y s z y ł  Xciu Angouleme 
a ż  do ftapitulacyi w  Pont St. E sp rit , w y ­
robił  sobie Xże Berry pozw olenie  Wyjecha­
nia w mundurze tego pułku przeciw Xciu 
Artgoulerne.

W  B o rd eau ś  popełniono zdrożności 
p rze c iw  Bonapartystoim wielu  z nich znie-

w s p a k  na koniu' pośiadzobą przez miast-0’ 
prow adźonu. <•

Podroźni nie mogą dosyć bydź ostroi-" . 
nemi wq Fcancyi względem .postyliiotiOW'. 
Ż a z w y c z a y  są oni W porozumieniu z zbró) 
nemi kupam i / 1 w io z ą  tędy’ podrożnego > 
gdzie one stoia , ab y  ich zftifciły i'zniew^*' 
ż y ły .  T a k  n.p. do przeieżdzaisec^o około' 
W alencienny gońca Duńskiego strzelany 
niedawno z tey tw ierdzy.

H a straż w P n ry iu  zaciąga  codzieb- 
nie 24,000 w oyska.

M ó w ią ,  iż Król Hiszpański ziedziC 
do Paryża.

N adw orn y R adca i E a w a le r  Genfz 
p o w o ła n y  do P aryża  został,  atty 2naydo- 
w ał się z strony A ustryackiey  na naradze- 

niach.
Z rozk atu  Feldmarszałka Hr. B arclay  

de T o l l y  nałożono na departament Meurty 
4,500,000 fr. n a d z w y c z a j  ney kontrybucyk 
dla zapłacenia r e k w iz y c y y  dla w o v s k a ,  
które po w o vn ie  będą na cala F ran cyą  
rozłożon e. Jen. O rłów , naczelnik g łów n e­
go sz ta 1 u vt'ovska fiossyyskie .eo , nakazał 
w rozkazie d zien n ym , aby w o y sk o w i nic 
czynili żadney przeszkody ludziom trud 
n i ą c y m  się żniwami.

O c z e k i w a n i  tu są K r ó l o w i e  B a w a r s k i  

i  W ir fe m b e rs fe i .

Cesarz AleJtander rozk aza ł  miastu 
W o id  w yp łac ić  10,000 fr. wynagrodzenia..

Zapewniała, iż 40 departamentów prze­
znaczonych iest na stanowisko dla w p y s h  
zp rzy  mierzonych.

Carnot w y ie c h a ł  do S z w aycary j.
W  P aryżu  noszą teraz dam y kapelu­

sze na sposob i w kolorze  Szkodzkim.
Król zniósł zupełnie cenzurę X iążek , 

ale  dzienniki zaw sze ie y  podlegała.
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JMinifferium frzythodow  i  Skarbu.
Z w Oli fem czasow ego F z r d a  Króler- 

k w a  Polskiego poriaie do pow szechney 
wiadomości , iż Da m ocy układów między 
*«»ytaśnreyszyfn t esarzetn '* szech R o ss y /
* ^ayiaśoieys-zyai Królem Pruskim z dnia 
y}y Marca r. b. w W iedniu zaw artych  ,■ K oim 
J eńcy a  Baiońska z dnia j o  iviaia i8®S 
Względem summ Pruskich w byłem Xię* 
*lwit: v arszaw skim  lokow anych 2ńiesic- 
11 . le n  w ca'łt-m sw oiem  brzmieniu i sk-ut- 
*tae h t a k ,  iz p iy w a tn e  osóby ,  oraz łnsty-

Pruskie , którycn kapitały  W skutku 
^ e c z o o e y  K on w en cyf nd Skarb Xięstiva 
V arsz&wskiego zatete- z o s t a ł y ,  zw ra c a  Tą 
*'? w ztipełności do p ierw iastkow ych  praw  
Swoich , la wydari e  przez ieh r £ i p e c f i v 4 
®Iuinikaw na rzecz Skarbu Xięstwa’ W ar- 
^?awsk:ego now e ebltgacye,- żadnego od-* 
*atd znaczenia mieć nie m ogące,  zw rócone 
">'dż maią ty m ż e  dłużnikom , skoro tegó 
^?da-ć b ę d ą , z w y łączen ie m  ieduafc kap i-' 
Jsłów  banku Berlińskiego i kassy Głów ney 
|nw alidow w obrębie terazńieyszegó Kró- 

Polslt1ego l'okov1 afty ćr., które; w raz 
* 2al*głcmi i biCżącemr próW izyam i w e iu t  

*^bn*y nie baw nie ogłosić si* maipeey ue" 
g££fi,aey i  f  za um ów ioną cenę , na rzesz- 

rbu tegoż Królestwa Są odstąpione'.
„ 6 f O się dotyczę'spdiobu oiszćzenia dłu-
*  '• .Przez O b y w a te l i  Królestwa In stytr-  
nvch* '*‘S2e,lł inrł poddanym  łrtiskieńi u in- 
*V y 1 , y Sókie kontraktujące strony Ugo-

2łv  J1S między sobą Ba następujące oodat-

feow artyfcótły i , r*
t. p szystkifii 4łużm '<om byłego Xię- 

s fw a  W arszaw skiego  tak t y m ,  których 
kapńafy dłużne przez- F.onWęncyą Baioć 
ską zafięte by ły  , >ako tez W ogolnrości W szy­
stkim innym  względeni Pruskich p o d d a­
nych zadłużonym  d o z w a la  się eo  do kr-  
pitałow  Sześcioletnie ^•oratorium, raehuiąc 
od B ożego  Narodzenia r. b. w c ią g u  [tegoż 
czasu iąaeti i  p o w y żs z y c h  kapitałów w y -  
p ew ie az ion y  m bydź ńie m o ż e ,  po u p ły-  
nteniu zaś  oznaczonego m oratorium , nie 
bidzie  w o lno  w yp o w ied zieć , ,  iak  tylko  ifĄ 
Część dłuzfteg© ka p ita łu , poczynając od 
części w y żs zy  hypotekę maiącey.

a. W ysozośe  pro w iz y i  przez Cały czas 
trwaiąCegu moraturiam stanowi się na czte­
r y  od sią  bez względu na p rocent, iak .  
b y ł  w cb :g a c y i  um ów ionym .

g Go się tycze  zaległych Od roko  
igoó p roc en tó w , -potowa tychże  na sześć 
części roz d z ie lo n a , o p ła c e n i  by d i  m a 
przeż sześć la i  zacząw szy  od Bożego Na­
rodzenia r. b. w ra z  z bieźącemi procenta­
m i ,  drugiey a is  p ó ło w y  zaległych procen­
tów nie będzie mógł żądać w ierzycie l ,  c h y ­
ba w te n c z a s ,  gdy R z ać  w yitegrodzi  d łuż­
nikom w szystk ie  łiWerńńki i aiwanse przez 
ńicn p o d c z a ś  w o y ń y  dostarczone. Stoso­
w n ie  do tarfowego W ynagrod zenia5 o zn a­
czony będzie Ctas i s p o s ó b , w iakin ta 
dra a potów a za p ła ć in k  t y c i  r..a t a k ,  iż  
w itrzycie lo m  aaćhow uie p raw o  do Całko- 
w ite y  ilości rzeczonego W ynagrodzenia ie- 
i h  taż ilóść będzie potrzebfią do zaspolro- 
k x a  drugiey p o ło w y  zaległych procen-
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4. Aby zaś d łu ż n ik ,  k tóry  się starał 
rzetelnie u iszcza ć ,  nie w ięcey  d oz n a w a ł  
r y g o r u , niżeli c i ,  którzy się opóźniali w  
następnych w yp łatach  za w ą rów ąn o, iż 
w szystkie  d oty ch cza s o w e  up*aty na pr?- 
w iz y e  od roku igoó potrącone będą z p ier­
w s z e /  p o ło w y  opłacać się maiących za le ­
głych  procentów  t a k ,  aby to ,  co ięjzcz.e 
ź t e y ż e  p o ło w y  do zapłacenia pozostanie , 
uiszczone było  w terminach od 3 oznaczo­
n y c h , za cząw szy  od Bożego Narodzenia 
r. b. rozumie się -iednak, iż pod żadnym  
pozorem  dłużnik dopom inać się nie może 
tego , coby d otych czas w ięćey nad pier­
w s zą  p o ło w ę ,  zapłacił.

.5.' iftużhićy  h h cący  b y d ź  pezęstpł- 
k a m i  korzyści w  p ierw szym  i trzecim arty­
k u le  obiętyćh , powinni natychm iast (  p o  
ogłoszeniu ńinieyszycH" póstanępwicń u zu ­
pełnić t a k o w e , i V  przeciągu j c i u  miesię­
c y  ód d aty  tegóż ogłoszenia w y d a d ź ś w o -  
jm  respectiwe W ie r z y c ie lo m  sądownie ze­
znacie d eklarącye  poddaiąc się beż dalsze* 
ga Proćessu yygoroni E x ę k u c y i '  na p r z y ­
padek  uchybienia p o w y J e y  przepisanym 
o b o w ią z k o m , fak  dalece iż 4  tyg odn iow e 
spóźnienia terminu w y p ł a t y ,  nadaje w ie ­
r z y c ie lo w i  p raw o  przystąpienia no Exeku- 
c  1. . ' ' < • •  ł 7

6. N ay iaś n ie y szy  Cesarz W sz ech R o s-  
s y y , 'u z n a i e ,  iż plgi po w yższem i A rtyku ­
łami obięte, dostateczpemi są d la  oćhro- 
py' chcących .się uiścić d łużników , i iest 
w o lą  Jego nie udzielać dłńżiUfcp.m podda­
n y ch ' b tu sk ich , .ani dozw alać , aby  ónym- 
że  większe nad p p w y ż e y  wskazane k o rzy­
ś c i , 'p ó d  iakim kótwiek pozorem  udzielane 
b y ł y - —- O w szem  mieć chce Nayiasnieyszy 
C eśarż , aby wedle osn ow y a m ięyszey  
i^onwencyi polecone było  T ryb un ałom  
dzifelne i spieszne na k a ż d y  w yp ad ek  spra­
w ied liw ośc i  wymierzenie.

' 7. W arunki w ninieyszych A rtyku­
łac h  / ło d atk cw ych  o b ię te , mieć będą taż 
sam ą ni od i dzielność, iak  gdyby  co dp 
s ło w a  w  g łów n ym  Układzie K on w en cyą  
Baioftską znoszącym  , umieszczone były.

W  dojwód czego ofaydwa pow yższe 
u k ^ d y  w  W iedniu dnia 30 Marca r. b. ?ą- 
w a y te ,  podpisami i pieczęciami obustron­
n ych  P e łn om ocn ików  zostały  zatw ierdza-

— Z W a rs z a w y  dpi* i  ■ Lip ca  1815A
(podpisan o')  Wutuszewicz- 

Z a  zgodność ( podpisano )  J i *  
Pomian ^Kruszyński Sek. Qen" 

M in. Skarbu. '

%a i g y i m ś ó  zkopU nadesłaną Sw hdcip  
Ddrowtki "Z. S. 3f. '• 

Z  Londynu d  1 Sierpnia.
L ip iio w y  okręt B e l łęro p h o n , n a  któ­

r y m  znayduie  się. Bonaparte., stpi ciągi? 
przed P lim y t ,  i n ikom u bez pozwolenia 
rządu nie w olno zb liżyć  się do niego.

W cz o ray s za  wieczorna gazeta  za w ie ­
r a  : W krótce ąprawdsi się przeznaczenie
Bonapariego. F. B a o b u ry , podsekretarz 
w o i e n n y , poiechat w c z o ra y  rano do Pli- 

mutu w  to w a rzy s tw ie  syna ,Hr. Bathurst i 
Posłańca stanu G u y , dlą zawiezienia JBo- 
napa rtemu postanowienia naszego rządu « 
i i  będzie iako więzień stanu na w ysp ę $. 
Heleny za w ie z io n y ,  i do poczynienia  p o ­
trzebnych p rzygo tow ań  do iego p o d ro ży .  
D ow ia d u jem y *ię ied p ak, źe l in iip w y o-  

.kręt Nortbumberl^pd, i i ó r y  m a powieść 
Bonąparcego do pow yższey  w y s p y , jesz­
cze  do Plimutu nie przyb y ł,  Adm irał 

Cockburn m ian ow an y gubernatorem .przy­
lądka  D obrey nadziei zaw dzieie sw oią  ban­
derę n a  tym  okręcie i popłyną z nim d w *  
inne okręty z 4 d zia łam i,  48 artylerzystoW  
2 2gim bataliionem 33go pułku. PP. C ock- 

sburn i Lonre mieli w sobotę aud yen cyą  *  
M in istrów } ostatni nam yśla  się ie szc z e ,  
c z y l i  m a p rzy iąć  gubernatorstwo w y s p y  
S. Heleny.

Podług Jconstytucyi Angielskiey 
za w a rty m  pokoiu,żaden o b cy  X i e  lub Jene­
rał nie m oże b y d i  w  żadney  części państw a 
W. B rytanii  iak o  więzień trzymany, W y ­
wiezienie zatem Bo napartego do S. H eleny 
2 trzym anie go t a m ,  w y m a g a  zatem  upo-
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j f ą ż n e n i a  parlamentu-

M ó w ią , i i  aąaeązfo  już ,i  -Paryża od 
^ r t y m ię r z o n y e h  Monhrchpw 'zezwolenie 

{in w y w ie z ie n ie tBonapartego na wyspę S, 
•ftetBoy. G d y dow ied  łial się o  takie hi swp* 

p rze in ac ze n iu ,  napijał  moc ,y list do 
Ajlmirąta „Kcith, protestmąp się p rzec iw  
Mjsąu postanow ieniu , a le  daręmaię.

Ż ap ew ntąią ,  iż itasztownośei i skhr- 
#!y , które Jłopaparte p rzy  * sobie m a ,  bę­
dą ąm  odebrane * rzą d o w i Prancuzkiemu 
*wrocane. <->ły orszak Bpnąpąrtęg? skła-

X

się z 48 osob i z t y c h  nie będzie m óg łda

* * o b ą  w siąść  i a k ó ,  a n ayw ięcey  3- B e-  
*Ua będzie dp Krancyi odesłana. jSawary, 
fi er Jr and i  L a llem a n d , k tó rzy  zn ayduią  
Uę na liście zd r a y c o w ,  b ęd ą rz ąd yw i Fran­
i u  dciemu w ydan em i. Npczenia Bonapar- 
ł*go są z  srebra iuo złota. C a ły  m aiątek , 
iktóry ma p n y  sobie w  g o to w iź n ie ,  w  
Wedlach łub papierach podaią do  20 mili. 
fr. co iest zapew n e przesadzonem. Na 
Wyspie S. , Heleny mieć będzie do swoiego 

Rozrządzenia 30 raorgow gruntu.
Jłow odca Ąm erykańskiey esk ad ry  na 

•hOrzu środziemoem za w a rł  następuiącą u* 
godę z rządem  A lg ie rs k im : 1)  Fregata ,
M yg i iane o k rę ty ,  które p r z e z  A m e r y k a ­
nów na A lg ie rcz yk a ch  zdobyte z o s ta ły , 
Waią bydż oddane; 2) Z d o b yte  przez A l ­
gierczyków  Am erykańskie  p k r ę ty ,  maią 
kydź wszystkie właścicielom  zw ró co n e j  
3) Obustronni jeńcy będą bez okupu w y -  

r^anemi; ~4)  ^ c y  A lgierski obow ięzuie się 
®ie żądać n a  przyszłość  od  A m eryk i  żad- 
aego haraczu.

Kilkanaście l in i io w y c h  okrętow aa- 
120 fregat będą teraz  rozbrojone.

Minister stann H r> Munster p op łyn ął  
^  3 ‘  Lipca z  A nglii  do H a le ,  zkąd uda 

a * <ias nie jaki  do P a ry ża .

G a ze ta  Bostońska p o d  d. i  --Lipca da- 

p o s i ,  iż  Pani HieronUnowa B o n a p a rte ,  
pier.wsza małżonka byłego tego  K ró la  , ,p 
dom u PatersoD, p łynie  d o  Europy dla  p o ­
ratowania sw oiego zd row ia.  S yn  iey p o ­
zosta ł w  szkołach M aryland. „Fensy,a 14, 
pop p ia s iro w , którą  Hieronim imanemu z  
nią syn ow i w y zn a czy ł, regułaruje w y p ła ­
cana ie y 'b y ła  za rządów  L u d w ik a  .XVUl.

—  P  4 - „7-  '

Bonaparte, który dotąd z d a w a ł . s ię  
b y d ź  p o w o ln y m ,  nie chce t e r a z ,  ialc'it 

P lun utu p is z ą ,  p o zw o lić  się ż y  w o  ztam - 
tąd w yw ieść .  ;G d y mu p o w ie d zia n o ,  i ł  
n ie  d o z w o lą  m u odebrać robie życia , rzekł 
iż  p r z y ia ę id «  , których ma p r z y s o b i e ,  u -  
czyn ią  mu tę przysługę i zabiią go. w  ie .  
lu  p o w ątp ie w a  iednak, żeby razem  ty le  

nabrał o d w ag i,  gdy dotąd tak tro sk liw y  
b y ł  o sw oie  życie .

Fregata LifTey p o w io z ła d .  * b. m -ctu 
Francy i JJ. S a h a r y , Bertranda i  L a l le -  
maod.

Podług  doniesień z  P a ry ża  .pod d. a
b. m. kongress .ma się tam nieb aw oie  roz­

począć. M ó w ią ,  i i  Dayoust chce d o  
S z w a y c a r y i  pdiecnać.

Ż o łn ierze ,  k tórzy  $nay d ow ali  się w  
b itwie pod 1 W  aterloo n a z yw ać  się m aią  
mężami z pod W  aterloo, i o  w dzień m c 
im b y d i  równie j a k  .officerom, co do ż o ł ­
du i p e n s y i ,  iak o  dw pch letnia służba ra­

ch ow any.
D o tyc h c za so w y  K ró l  K a n d y i  na w y ­

spie C eylon  dostał się d. 13 Lutego  z 2ma 
swoiem i żonam i i resztą fam ilii  w  Angiel­
ską niew olą. Jen. I row nrig przysłał Xcita 
Rejentowi berło i szpadę tego K róla, któ­
r y  od w łasn ych  ludzi zdradzony został.

O,i Menu d. 1 Sierpnia,
,Do Frankforta p r z y b y l i  R o ss y ys c y  1



P iu sc?  feffmnilssarze z ». tafli.; i ł .  ryń. w  
złocie n a  zaktp .eu ie  Li.eim.ego i graualo- 
w ego  sunna. Z a m ó w il i  opi ecz  tego 10,000 
par tr2ew ikow  i  botoW. O la  Niemieckich 
fab ryk  ziściło się korzystne życz e n ie ,  i i  
łłiem^ecki praca płacona 'est FraBcuzkie- 
uii pieni^azmi ,■ ażeby clio„ tym  sposobeai 
Iw ro c i ły  się su u iro y , którć Fran cya  z Nie­
m ie c  wyciągnęła.

D o  drankfortu p rzyp row ad zo n o  p o d  
strażą  R ‘l is / y  ską FraLcttzkiego jenerał 1 * 
m oW ią , że to fest Regnier.

M ów ią ciągle,  i i  Arcy' Xże' K arol w 
o kolicach Nadreńskicb o trzy m a  kray  od- 
azietny.

yCielki X 2e Eac.erifri Zawarł z A a-  
f l i ią  posiłkow y traktat na 16,000 w oysra. 
X i e  vVeilirtgto.' otrzyma) z  lego p«wodui 

rzeczonego X cia  orJer wierności i ko­
sztow n ą  tabakierę z lego w z e r u n k ic m  
brylantami w ysadzaną.

W  kraiach. A u str/a ck ieb  n akazan o  
8< ,oe O rekruta w ybrać.

Naiwni ee loz strzy gn io n y  został os p a* 
x i  M in raio w ey  i  iey  f ni Iii. Nie ehcąC 
się ao C zech  namies2kanie udać,, o frzy-  
m a ła  Od1 Cesarza- Austryackiego p o zw o le ­
nie" n-aięc;a sobie o 6 godzin drogi

aa

od

W ie d n ia  Ieźącdgo zamku tłair.ibujg 
g ra n d y  W  ęgieiskfey za  Suoo zł. r  w  Łon- 
v  ,-ncyyney njonecie rocznie na 5 Aat -K ł#  
dzie tam za  dni iednafe uie w o ln o  iejj 
Wstąpić do stolicy.

t p .  zk  Lipca A r c y  X i e  K a ro l  odb/ł 
popis z m .eyską gw a/d yą  M ogącką -1 

Z  Akwizgranu d- 4 Sierpnia.
2 P ary ża  m am y tu w ia d o m o ś ć ,  ^  

znaczne odstąpienia nad Renetn i «d Nie-* 
mieckieh granir zadane są od rządu f  ran* 
cu zk te g o ,  na które ten mimo iw eiego  o 3 
pe.ru zezw olić  musi, ażeby nakoniec ftd- 
iąć EfiricAzom  chętkę zd o b yczy .  Ptay* 
zn akon .iłd  arfęźowie ze w szystk ich  slrąC 
w yzn aczon ęn d  są do układów

Szósty korpus Pruski ćiagie jeszcze 
prz-z. ttasze Okolice do Francj i  przecho­
dzi. T a m że  - idzie koniyriełis  Szwrryń-. 
sko -  ldpklenburski.

Drugi Rossyyski korpus przechodzi w 
tey chwili przez Mog-ineyą i fctt.eni 1 dd 
Francy i. ;

W ;elkorzadca n a s ż ,  len. por. Sack* 
Wyiezdza ztad iutro dla odebrania krałow 
ftassau uranii na rżeca N.- K róla  Prus­
kiego.

f i (> ty
rw szy  ifaz;) ffr--  Hrabia Jozef S zcm b ek, Radca Pretekt-urałny Peptu Krakowski'"-, 

g o ,  zamiar ryiee&ać z d w o m a  słttżącetni w Austryą d o  W -ednia w mferessie fa-  
m iliyn ym . . '

tw sży  tvt .y  Jan1 K a n ty  Kołusmslti ma zdmiar w yiechać do Pruss' i  Austryi. w  .11- 
terestfie 'han dlow ym , c o  p ed aie  d o  publiczney wiadomości.

i-wszy raz. ) L ew ek  H annelowirz Fride kupiec z M iasta P il icy  W fłz  t  Swoirrt 
Wspólnikiem z Mofżesżeitt RakoWer i służącym  mdią zam iar w yieeh a ć  do Lipska w in-
ferCssacii handlow ych. ,

egi raz  J Markus PłnkUs Kupiec i  miasta ż y d o w s k ie g o ,  m a  za m ia r  w y p c h a ć  
d a  L ip sk * *  bierze z  sobą służącego Herszl R n ollick .

3'Ci raz ) Major' M i k o  szew ski pod’ S z e f  Sztabo A rty l le ry i  za urlopem nieogra- 
aiczotiym' p rzeb yw ają cy  W Departamencie f r r a k ó w s k m ,  ma zam iar leC.ańja  prze* 
<3allrcvjH d-o RóSsyi1 w  Gubernie W'ciyńską i  K ijowską Z Służącym Leszeckun j co po-
dtng. Wośl R iąd tf  (Jo w iad o m ości  podaie'. . . ... <> • - • “ >

Piezyden t Nlimicyp'alr.oi.ćł Miasta W olnego k*i ndlu K rakow a. V odaie do E u 
blitZ Bćy Wiadom-óści i i  dma *$■ Siorpoia tSf$> o d b y w a ć  się będzie w Biorach Prd; 
s y d e n ia  M ómc« palno1 ci> o godzinie zrań a licv»acya, ua roczfiu arendę Prop’ nacyi > 
t & i c e t ń  W f ło i .a e i .  Mieyskich JPąbie i  Piaski  ̂ tod zież Pachtu kroW. Chęć maiący ta 
koW "y Arendy żsiaguą wiadomość o watuńkach W K ? lk a ła lurzc k lw yskicy .

W  K rakow ie G iaf ró> Sretpi ia 18Tg.
Źo H eciU  

K bzdraytei . Set.
Jjttid 22 Sierpnia IS15 t. 6’ gódzlhie 9  ranhey 9/ K lasztorze  XX K a M e li to w  ft» 

PjiaSfctt pr^y krdkowić potł licz.  10 śpizedaSć będą za gOtoWą srebrba R*onetę pafę Ko- 
f  j  .  Ch?ć kupienia lisaiący, zechcą się w  OzBaczonyiii mieyscu i  Czasie z t a y d e w a ć .—'  

S t . i ó F  dnia 10 Sierpnia 1815 * r. '3?flo J$»pvtnuc(- h ranki i Ęotftormk /  C, ł\ j| D. Kr.


